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Tajne dokumenty niemiecki 


Nr 95 (1023) 


o konszachtach mocarstw zachodnich z Hitlerem 


opublikowane zostały przez Ra- 
dzieckie Biuro Informacyjne 


MOSKWA (PAP). — Jak już donosiliś- | przeciwnie uważa, iż Niemcy winny zająć 


my, rząd radziecki opublikował 
tom tajnych dokumentów, zdobytych w 
archiwach niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, na które radzieckie 
Biuro Informacyjne powoływało się w 
swym znanym komunikacie pt. „Fałszerze 
Historii“. Tom pierwszy. obejmujący okres 
od listopada 1937 r. do grudnia 1938 roku, 
zawiera 44 dokumenty, ułożone w porząd- 
ku chronologicznym. Większość tych do- 
kumentów opublikowana została po raz 
pierwszy i jest ilustrowana fotokopiami 
oryginałów. 

Spośród dokumentów. opublikowanych 
po raz pierwszy, szczególne zainteresowa- 
nie budzi stenoegram rozmowy Churchilla 
z przywódcą hitlerowców gdańskich Foer- 
sterem z 14 lipca 1938 r. Stenogram tajnej 
narady przedstawieiela brytyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Atkinsa z 
przywódcą Niemców sudeckich Henleinem, 
odbytej w obecności Księcia Hohenlohe, 
tajne sprawozdanie delegacji niemieckiej 
z przebiegu konferencji monachijskiej oraz 
raport służbowy ambasadora czechosło- 
wackiego w Paryżu OQsuskiego. Specjalną 
grupę dokumentów stanowią sprawozdania 
sanacyjnych ambasadorów Lipskiego w 
Berlinie, Łukasiewicza w Paryżu i Raczyń- 
skiego w Londynie przesłane na ręce 
Becka. 

Wszystkie zawarte w pierwszym tomie 
dokumenty stanowią wyczerpującą ilu- 
strację polityki rządu brytyjskiego, fran- 
cuskiega i dyplomacji USA, które zmierza- 
ły do osiągnięcia porozumienia z Hitlerem 
godzącego w interesy narodów słowiań- 
skich i w interesy pokoju w Europie. Do- 
kumenty dokładnie odtwarzają historię o- 
kresu  przedmonachijskiego oraz samą 
konferencję monachijska. 


Rozmowa Churchill--Foerster 


pierwszy 


W rozmowie z Foersterem, odbytej 14-g0 
lipca 1958 r. Churchilł mimo że oficjalnie 
zajmował wówczas stanowisko antyhitle= 
rowskie.zapewniał przywódcę hitlerowców 
gdańskich, iż Anglia i Francja dołożą 
wszelkich starań, aby namówić rząd praski 
do zgody na żądanie Henleina w sprawie 
Sudetów. 

Na uwagę Foerstera, iż Niemcy rzekomo 
zagrożone są przez Rosjan, którzy mogą 
skorzystać z lotnisk czechosłowackich, 
Churchill odpowiedział, że — jego zda- 
niem — do umowy  ogólno-europejskiej 
możnaby włączyć punkt, zobowiązujący 
Anglię i Francję do przyjścia z jak najwy- 
datniejszą pomocą Niemcom w wypadku. 
gdyby Związek Radziecki zaatakował je 
przez Czechosłowację. 

Churchill oświadczył dalej, że nie jest 
przeciwnikiem potężnych Niemiec, wręcz 


swaje miejsce w charakterze jednego z 
2 — 3 czołowych mocarstw świata. Przy- 
szły premier brytyjski powiedział również, 
iż Anglia nie przeszkadzałaby stopniowej 
ekspansji gospodarczej Niemiec w basenie 


naddunajskim. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że na py- 
tanie Foerstera, czy ustawodawstwo rasi- 
stowskie, wprowadzone w Gdańsku nie bę- 
dzie przeszkodą dla osiągnięcia porozumie- 
nia z Anglią, Churchill odpowiedział, że 
ustawodawstwo to stanowi co prawda 
„szkodliwe podjudzanie”, lecz wobec tego, 
że motywy jego są zrozumiałe, nie będzie 
ono prawdopodobnie przeszkodą dla rze- 
czowego porozumienia. 


Stanowisko Francji 


Raport ambasadora Czechosłowacji w 
Paryżu Osuskiego rzuca jaskrawe światło 
na nastawienie sfer kierowniczych ówczes- 
nej Francji, a zwłaszcza ministra Delbosa, 
który panicznie bał się wszelkiej akcji w 
obronie Czechosłowacji. Sprawozdanie 
Osuskiego oświetla również zdradziecką 
rolę Flandina oraz nacisk rządu brytyj- 
skiego, który zmierzał do tego by Francja 
szła po linii porozumienia z Niemcami. 

Niezwykle znamienna dla ujawnienia 


Sprawozdanie 
Nad wyraz symptomatyczaym dla zdra- 
dzieckiej' polityki uprawianej przez Becka 
i jego klikę, jest sprawozdanie Łukasiewi- 
cza, ówczesnego ambasadora RP. w Pary- 
żu, z dnia 27 maja 1988 r., z rozmowy prze- 
prowadzonej z ministrem Bonnetem. 
Bonnet zwrócił uwagę Łukasiewicza, że 
agresja hitlerowska wobec Czechosłowacji 
może stanowić groźbę dla bezpieczeństwa 
Polski. Wyraził on zdziwienie i ubolewanie 
z tego powodu, iż rząd polski nie chce po- 
czynić w Berlinie demarche wobec nacisku 
hitlerowskiego na Czechosłowację. Na- 
pomknął również na możliwość otrzyma- 
nia przez Polskę sprzętu wojennego od 
Związku Radzieckiego. 
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prawdziwego oblicza polityki angielskiej 
w okresie przedmonachijskim jest nota 
rządu brytyjskiego do rządu radzieckie- 
go z dnia 24 marca 1938 r. opublikowana 
obecnie po raz pierwszy. W nocie tej 
rząd brytyjski odrzucił propozycję rzą- 
du radzieckiego zwołania konferencji 
wielkich mocarstw w celu przeciwsta 
wienia się naciskowi Niemiec hitlerow- 
skich na Czechosłowację i przygotowa- 
nej przez nie agresji. 


Łukasiewicza 

W odpowiedzi Łukasiewicz usiłował wy- 
bielić Hitlera, oświadczając kategorycznie, 
że wyklucza możliwość zagarnięcia Cze- 
chosłowaeji przez Niemey hitlerowskie. 

W sprawie stosunków polsko-radzieckich 


oraz ewentualnej pomocy ze strony ZSRR, 
Łukasiewicz oświadczył, co następuje: 
„Dla uniknięcia nieporozumień i niejasnoś- 
ci muszę wskazać, że w czasie rozmowy 
z marszałkiem Rydzem-Śmigłym generał 
Gamelin poruszył zagadnienie pomocy 
nraterialnej i surowcowej ze strony Rosji 
Radzieckiej dla Polski. Jednakże marsza« 
lek Rydz-Śmigły zdecydowanie odrzucił 
jakiekolwiek rozmowy lub dyskusje na te 
tematy ... 


Zdrada monachijska 


Jednym z najciekawszych dokumentów 
opublikowanych w pierwszym tomie ma- 
teriałów niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych jest sprawozdanie delegacji 
niemieckiej z konferencji monachijskiej. 
Dokument ten, noszący napis „ściśle tajne“ 
podpisany przez Heinischa, uzupełniają no- 
tatki drugiego urzędnika niemieckiego 
MSZ obecnego na konferencji, niejakie- 
go Ericha Kordta. 


Oba te dokumenty dobitnie charaktery- 
zują zdradzieckie stanpwisko zajęte przez 
Chamberlaina, a zwłaszcza przez Daladie- 
ra wobec Czechosłowacji oraz ich służal- 
ezość w stosunku do Hitlera. Zarówno 
Chamberlain jak i Daladier wciąż dzięko” 
wali Hitlerowi za zaproszenie na konfes 
rencję monachijską. Obaj oni wyrazili się 
z najwyższym uznaniem o projekcie Mus- 
soliniego, który torował drogę Hitlerowi 
do pochłonięcia Czechosłowacji. 


(€iąg dałszy na str, 2-ej) 
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Traktat radziecko-fiński 


został podpisany w dniu wczorajszym 


MOSKWA (PAP). — We wtorek po po-|Związkiem Radzieckim a Republiką Fiń- 


łudniu podpisany został w Moskwie pakt a 


przyjaźni i pomocy wzajemnej 


pomiędzy nocześnie w Moskwie i w Helsinkach. 
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"Tekst układu zostanie ogłoszony jed- 


De Gasperi chce odroczyć wybory 


w obawie przed przegraną — Robotnic 


RZYM (PAP.. Minister spraw wewnętrz- 
nych Scełbą oświadczył, że wybory wyzna- 
czone na 18-go kwietnia zostaną odroczone 
o ile rząd nie będzie miał pewności, że „po- 


okresie wyborów”. W kołach politycznych 
komentuje się powyższe oświadczenie, jako 
możliwość ewentualnego odroczenia terminu 


Spotkanie Montgomery-Sokołowski 


BERLIN (PAP). W dniu wczoraj- 
szym przybył do Berlina marszałek pol- 
ny Montgomery. Na lotnisku w Gatov 
marszałka powitali przedstaąwiciełe bry- 
tyjskiego zarządu wojskowego. Marsza- 


Zniszczone przez barbarzyńców hitlerowskich kraje Europy 


łek Montgomery oświadczył korespon- 
dentom prasowym, że cieszy się ze spot- 
kania z marszałkiem Sokołowskim, któ- 
ry „jest jego starym i dobrym znaje 
mym“. 


(UNÓOWA 


zniszczonych 


Wschodniej odbudowują się 


w szybkim tempie. Na gruzach miast i wsi powstają tysiące nowych domów. Na ilustracji 
odbudowa zniszezonych wsi na Białorusi radzieckiej. 


y rzymscy rozpędzają wiece faszystów 


licja będzie w stanie utrzymać porządek w wyborów do parlamentu 


włoskiego. 
$ * + 

RZYM (RA.P). W robotniczej dzielnicy Rzy- 
mu Transtevere doszło do poważnych zajść 
podczas wiecu wyborczego, na którym mieli 
przemawiać przedstawiciele partii neofaszy- 
stowskiej, Masy robotnicze ostre zaprotesta= 
wały przeciw ich wystąpieniu. Na miejsce 
zajść: przybyła policja. Podczas rozruchów 
wiele osób zostało rannych. 


Pietro Nenni ranny w katastrofie 


automokilowej 
RZYM (PAP). — Przywódca włoskiej 
partii socjalistycznej Pietro Nenni uległ 
w poniedziałek wypadkowi samochodowe- 
mu. Na drodze koło Katanii na Sycylii, sa- 
mochód, w którym znajdował się Nenni 


wpadł na drzewo i wywrócił się. Nenni zo- 
stał ranny i musiano przewieźć go do szpi- 
tala. Stan jego zdrowia nie budzi jednakże 
poważniejszych obaw. 


- 


Dziś w środę, dnia 7 kwietnia, 
o godz. 16-ej, w sali CRDK, od- 
bedzie się . 
WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 

ARTYWU 

WOJEWÓDZKIEGO PPR : PPS 
z udziałem tow. Jędrychowskiego 
z KCPPR i tow. Jahłońskiego 
z CKW PPS. 


Wstęp za kartą uczestnictwa. 
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Zbrodniczy krzyżak Albert Foerster 


skazał na Karę Śmierci kilkadziesiąt tysięcy Polaków 


GDAŃSK (PAP). — 10 lat czasu dał Hi- 
tler Foersterowi na całkowite zniemczenie 
Pomorza, redukując następnie ten okres 
do lat 5 i nawet do lat 3. Konsekwencje 
wykonania tego polecenia były wczoraj 
rano przedmiotem ekspertyzy, złożonej 
przed Najwyższym Trybunałem Narodo- 
wym przez biegłego Emila Ogłazę, czoło- 
wego działacza Polskiego Związku Za- 
chodniego, 

Biegły scharakteryzował ideologię hi- 
tlerowską, program partyjny i metody po- 
stępowania NSDAP w stosunku do Pola- 
ków na Pomorzu, A — oto szczegóły tej 
ekspertyzy, której przysłuchiwali się m. in. 
minister czechosłowacki — Erban oraz mi- 
nister pracy i opieki społecznej — Rusi- 
nek. 

Narodowy socjalizm na Pomorzu starał 
się o przejęcie dziedzictwa ideowego zako- 
nu krzyżackiego. Dla podkreślenia tych ten 
dencji zainscenizowano nawet wielkie wi- 
dowisko, przenosząc uroczyście chorągwie 
krzyżackie, zdobyte przez Wojska Polskie 
w bitwie pod Grunwaldem — z Wawelu na 
zamek w Malborku. Przemawiając przy tej 
okazji oskarżony Foerster powiedział: „My 
narodowi socjaliści, będziemy się teraz 
uważać za krzyżaków dwudziestego stule* 
cia — cały wschód musi się stać bez reszty 
niemiecki“. Opracowując metody germani- 
zacyjne, hitlerowcy nawiązali do niemiec- 
kich tradycji historycznych i wykorzystali 
wszystkie doświadczenia poczynione w 
ciągu wieków. Postawa ludności pomor- 
skiej, która pozostała na tej ziemi, mimo 
najzacieklejszych prześladowań. wykazała 
raz jeszcze wobec historii, kto był i jest 
gospodarzem, a kto tylko najeźdźcą. 

W roku 1939 Foerster wydał tajna in- 
strukcję do landratów, w której polecał 
aresztowanie i internowanie wszystkich 
polskich nauczycieli, duchownych i ludzi 
z akademickim wykształceniem, zlecając 
Selbstschutzowi wykonanie tego rozkazu. 
Dając Selbstschutzowi wytyczne postępo- 
wania, jej szef von Alvensleben powie- 
dział: „Jeśli jesteście mężczyznami, to ża- 
den Polak nie powinien więcej mówić po 
polsku. Wy jesteście narodem panów. Po- 
błażliwością i słabością nigdy jeszcze ni- 
czego nie zbudowano. Jesteście wprawdzie 
zdyscyplinowani, ale musicie być twardzi, 
jak stal Kruppa. Musicie być nieubłagani 
i zniszczyć wszystko, co jest nie niemiec- 
kie. Tego oczekuje od was Adolf Hitler i 
ja“. 

Foerster wygłosił w swym początkowym 
okresie ponad 100 przemówień. podżegają* 
cych Niemców do energicznego wyniszcze- 
nia Polaków. Na całym Pomorzu przepro- 
wadzono masowe obławy na Polaków, przy 
czym w stosunku do aresztowanych nie 


były prowadzone jakiekolwiek dochodze- į 


nia sądowe. Wystarczyło oświadczenie 
miejscowego volksdeutscha, że aresztowa- 


ny jest nastawiony antyniemiecko, aby 
Polaka natychmiast rozstrzelać. 

Selbstschutz dysponował’ drukowaną 
księgą z nazwiskami Polaków znanych z 
pracy oświatowej i nieprzejednanego sta- 
nowiska wobec Niemców. Badania ograni- 
czały się do stwierdzenia, czy zatrzymany 
Polak figuruje w tej księdze. Potwierdze- 
nie tego faktu było wyrokiem śmierci. 
Miejsca egzekucji były pilnie strzeżone. 

W pierwszym okresie panowania Foer- 
stera na Pomorzu zginęło 30-40 tysięcy 
ludzi. Największe nasilenie egzekucji za- 
notowano w Bydgoszczy i w Gdyni, gdzie 
silne skupienie przemysłu pociągało za so- 


ba istnienie zwartej grupy robotniczej, o 
wysokim wyrobieniu politycznym, której. 
Niemcy specjalnie się obawiali. 
Omawiając następnie ideologiczne przy- 
gotowania „poczynione przez Niemców dla 
germanizacji Pomorza, Emil Ogłaza przy” 
pomina, że największy astronom polski Mi- 
kołaj Kopernik, został uznany za pierw- 
szego volksdeutscha. Tea sam los spotkał 
słynnego malarza Daniela Chodowieckiego. 
Z wybintych ludzi, jakich wydała Ziemia 
Pomorska ocalał z tego połowu dusz nie- 
mieckich jedynie Józef Wybicki, którego 
Niemcy w ten sposób „ukarali“ za skom- 
ponowanie polskiego hymnu narodowego. 


AMSTERDAM (PAP). W dniu wczorajszym 
wyjechała do Moskwy 8-osobowa holenderska 
delegacja handlowa. Odbędzie ona w stolicy 


Misja holenderska w Moskwie 


przerrowawzi rokowania w sprawie zaknou pszenicy radzieckiej 


ZSRR rokowania w sprawie zakupu pszenicy 
radzieckiej wzamian za produkty holender- 
skie. 


Katastrofa lotnicza 


w Berlinie 

BERLIN (PAP). Agencja ADN ogłosiła na- 
stępujący komunikat: 

Radziecka administracja wojskowa wyraża 
głębokie ubolewanie z powodu nieszczęśliwe- 
Eo zderzenia brytyjskiego samolotu transpor- 
towego, lecącev do Berlina, z radzieckim Sa- 
molotem, który opuszczał się dla lądowania 


"na radzieckim lotnisku Dahlhof pod Berli- 


nem. Oba samoloty zostały zniszczone, a pa- 
sażerowie i załoga ponieśli śmierć. 

BERLIN (PAP). Brytyjski gubernator woj- 
skowv Robertson został przyjęty przez ra- 
dzieckiego gubernatora wojskowego Sokołow- 
skiego, który wyraził głębokie ubolewanie z 


powodu nieszczęśliwego wypadku. 


Westfalczycy wracają 

SZCZECIN (PAP). W dniu 6 bm. w qodzi- 
nach rannych przybyła do Szczecina pierwsza 
partia reemigrantów z Westfalii. 

Na umajonym zielenią i flagami dworcu ko- 
lejowym w serdecznych słowach powitali przy 
byłych przedstawiciele władz wojewódzkich 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego i Pol- 
skiego Związku Zachodniego. 

Tramsport ekłada się z Polaków, zamieszka- 
łych w mieście Wanne Fickel (Westfalia), 
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Obniżka podatku od wynagrodzeń 
stanowi realną PODWYŻKĘ PŁAC 


WARSZAWA (PAP). W Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr 17 ukazał się dekret o obniżce podat- 
ku od wynagrodzeń, który wszedł w życie z 
umiem 1 kwietnia 1948 r. 

Od czasu wejścia w życie drugiej noweli do 
do dekretu o podatku od wynagrodzeń, tj. od 


listopada 1946 r. nastąpiły przesunięcia w za- 
kresie poziomu płac w kierunku ich znacznego 
podwyższenia. 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów, mająca na celu częściowe zastąpienie 
reglamentowanego zaopatrzenia ludności w na 


Tajne dokumenty niemieckie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Chamberlain zgadzał się całkowicie z 
Hitlerem, że należy działać szybko i oś- 
wiadczył, iż gotów jest postawić swój pod- 
pis pod odpowiednim porozumieniem i za- 
komunikować rządowi czeskiemu „co powi- 
nien czynić, Uważał on, że wielkie mocar- 
stwa winny się troszczyć o to, aby rząd 
czeski z szaleństwa lub uporu nie odmówił 
zgody na ewakuację Sudetów. Początkowo 
Chamberlain napomykał „że należałoby 
właściwie na konferencję monachijską za- 
prosić również przedstawiciela Czechosło- 
wacji. Wystarczał jednak lekki sprzeciw 
Hitlera, aby Chamberiain niezwłocznie wy- 
cofał swą propozycję. 

Szczególnie służalcze było zachowanie 
Daladiera. Projekt Mussoliniego oddania 
Sudetów Niemcom określił mianem doku- 
mentu przenikniętego duchem obiektywiz- 
mu i realizmu. Stanął na stanowisku, iż 
rządu czechosłowackiego nie należy w za- 
sadzie pytać o zgodę na przekazanie Sude- 
tów Trzeciej Rzeszy, mimo że między 
Francją i Czechosłowacją istniał wówczas 
układ o sojuszu. 

Gdy Hitler oświadczył, że Czesi odma- 
wiają ewakuacji terytorium Sudetów a: | 
nim nie zbudują fortyfikacji na nowej gra- 


nicy oraz zanim nie zostaną powzięte de- 
cyzje o charakterze gospodarczym, Dala- 
dier zakomunikował, iż rząd francuski nie 
ścierpi żadnej zwłoki w tej sprawie ze 
strony rządu czeskiego. Zdaniem Daladiera 
punkt ten należy całkowicie wyelitmino- 
wać z dyskusji, albowiem rząd czeski otrzy- 
ma odpowiednie gwarancje za swe ustęp- 
stwa. 

Gdy Hitler zgodził się na zaproponowa* 
ną przez Daladiera nieznaczną korekturę 
nowej granicy czesko-niemieckiej, Dala- 
dier wyraził mu wdzięczność i oświadczył, 
że „przyjęcie tego sformułowania znacznie 
ułatwi mu jego pozycję we Francji. Po po- 
wrocie do Francji powie, że fuehrer uczy- 
rił ten gest ze względu na osobisty szacu- 
nek, jaki żywi dla niego“. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że tenże 
Daladier komunikując za pośrednictwem 
posła Delacroix czechosłowackiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych o decyzjach 
konferencji monachijskiej, polecił wyrazić 
mu z tego powodu swoje głębokie ubole- 
wanie. 

* 

Dalsze streszczenie dokumentów hitle- 
rowskich opublikowanych przez rząd ra- 
dziecki, podamy w jutrzejszym numerze. 


e 2 


turze ekwiwalentem pieniężnym, spowodowała 
konieczność przeprowadzenia stosownych 
zmian w dekrecie o podatku od wynagrodzeń. 

Nowelizacja tego dekretu realizuje wysu- 
nięte przez świat pracy postulaty i idzie prze 
de wszystkim w kierunku podwyższenia mini- 
mum wolnego od podatku wynagrodzenia 
72.000 zł do 108.000 zł rocznie oraz podwyższe- 
nia granicy wynagrodzeń, korzystających ze 
zniżek rodzinnych, z kwoty 240.000 zł da 
360.000 zł rocznie. 


Obniżka stawek jest przy niższych wyna- 
grodzeniach bardzo znaczna. Np. podatnik, 
mający na ulrzymaniu 4 dzieci, a zarabiający 
10.000 zł miesięcznie płaci obecnie 75 zł, za- 
miast, jak dotychczas 225 zł, przy wynagro- 
dzeniu 15,000 zł mies. — 450 zł zamiast 787 rt, 
a przy 25 tys. zł — 2.000 zł, dawniej 2.750 zł. 


Kawalerowie przy zarobku miesięcznym 
10.900 zł płacą obecnie 100 zł podatku, zamiagż 


„a. 


360, przy 15.000 zł — 720 zł, zamiast 1.260 ,zł. 


i przy 25,000 zł — 2.100 zł, zamiast, jak do- 
tychczas 3.300 zł. Nówa skala podatku docho- 
dowego od wynagrodzóń ma przede wszyst- 
kim na celu zastosowanie jak największych 
ulg dla pracowników nisko uposażonych £ sta- 
nowi realną podwyżkę płac. 


KOMUNIKAT 


Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945—48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per- 
sonalnego Centrałnej Szkoły — Łódź, 
Al. Kościuszki 65. 2256-K 


— s 
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— Sława Allachowi, że zdążyłem na| planety i gwiazdy ustawiły się groźnie 


czas! — mówił dałej mędrzec. (Był to 
oczywiście Chodża Nasredin). — Tersz 
będę do końca swojego życia dumny z 
tego, że przeszkodziłem dziś emirowi 
dotknąć kobiety i nie pozwoliłem osie- 
rocić wszechświata. 

Wykrzykiwał to z taką radością i ża- 
rem, że emir nie mógł nie uwierzyć. 

— Kiedy ja, który jestem tylko nędz- 
ną mrówką, zostałem oświetlony promie 
niami wielkości emira, który raczył przy 
pomnieć sobie moje niegodne imię i o- 
trzymałem rozkaz przybycia do Buchary 
na służbę emira, to zostałem jakby po- 
grążony w morze błogości i niebywałe- 
go siczęścia. Oczywiście natychni.ast 
wykonałem ten rozkaz bez najmniejszej 
zwłoki, straciwszy zaledwie kilka ori na 
sporządzenie horoskopu emira, 320% 
będąc w drodze już mu służyć, obserwu 
jąc ruchy planet i gwiazd, które mają 
wpływ na {7-7 losy. I ota wczoraj w no 
ey, spojrzawszy w niebo, ujrzałem, że 


v 


"dla emira, a mianowicie: 


gwiazda E! - 
Kalb, oznaczająca żądło, stanęła na 
przeciw”o gwiazdy Asz - Szuała, która 
oznacza serce, dalej ujrzałem trzy gwia 
zdy Al - Gafr, które oznaczają zasłonę 
kobiety, dwie gwiazdy Al - Iklil, które 
oznaczają koronę oraz dwie gwiazdy 
Asz - Szaratan, które oznaczają rogi. A 
by to we wtorek, dzień planety Mar- 
sa, a dzień ten, w przeciwieństwie do 
czwartku, zwszstuje śmierć wisłkih lu- 
C.i i bardzo jest niepomyślny dla emi- 
rów. Zestawiwszy wszystkie te ozn%ki 
zroz' ulem, ja nędzny astrolog, że z4- 
dło śmierci grozi sercu tego, kto nosi ko 
ronę w wypadku jeśli dotknie zasłony 
kobiety i ażeby uprzc noszącego 
koronę, pędziłen dzień į noc, zamęcz 
łem dwóch wielbłądów i przybyłem pie 
szo do Buchary. 


czeństwo? A może po prostu coś popią- 
tałeś Hussein Husslija?! 

— Ja, poplątałem? — krzyknął mę 
drzec. — Niech będzie emirowi wiado- 
mym, że nigdzie od Bagdadu do Bucha 
ry nikt nie może zrównać się ze mną w 
mądrości. ani w umiejętności czytania 2 
gwiazd, lub też w leczeniu chorób. Nie 
mogłem się omylić. Niech władca Í słoń 
ce wszechświata, wielki emir, spyta 
swoich mędrców, czy prawidłowo ozna- 
czyłem gwiazdy i czy właściwie inter- 
pretowałem ich położenie w horosko- 
pie. 

Mędrzec o wykrzywionej sżyi, DosłU- 
szny znakowi emira, wystąpił naprzód 

— Niezrównany mój brat w mądrości 
Hussein Husslija prawidłowo określił 
c iazdy, co dowodzi jego wiedzy, kto- 
rej nikt w wątpliwość podać się nie ġd- 
waży. Ale — kontynuował dalej mę: 
drzec — i w głosie jego Chodża Nasre 
din wyczuł podstęp — dlaczego najmą 
drzejszy Hussein Husslija nie wymienił 
przed wielkim emirem szesnastego po- 
stoju księżyca i konstelacji, które przy- 
padają nā ten okres, gdyż bez tych wy- 
szczególnień niema podstawy do twier- 
dzenia, że wtorek — dzień planety Mars 
rzeczywiście wskazuje na śmierć wiail- 
kich ludzi w tej liczbie | koronowanych, 


— O, wszechmocny Allachu! — po- gdyż planeta Mars ma siedlisko w jed- 


wiedział przerażony emir. — Czy rze- 


czywiście grozi mi aż takie niebezpie- | upadek w trzeci 


nej konstelacji, wzniesienie w drugiej.) 
ej | uszczerbek w czwarł 


LET 


tej, tak, że w zależności od tego plane- 
ta Mars ma cztery różne przeznaczenia, 
a nie zaś to jedno, o którym wspomniał 
nam szanowny i pełen mądrości Husse- 
in Husslija. 

Mędrzec zamilkł, a na ustach jego za- 
kwitł wężowy uśmiech; dworzanie zasze 
mrali przychylnie pomiędzy sobą, cie- 
sząc się z pohańbienia przybysza; trosz- 
cząc się o swoje dochody i wysokie sta 
nowiska, starali się nikogo nie doptsz- 
czać do pałacu | w każdym nowym czło 
wieku widzieli niebezpiecznego rywala. 

Ale Chodża Nasredin jeśli brał się do 
czegoś, to nigdy nie cofał się. Poza tym 
na wskroś przejrzał mędrca i dworzan, 
a newet samego emira. Dlatego też zu 
pełnie nie speszył się, odpowiedział z 
pobłażaniem: 

— Możliwe, że mądry mój brat nie- 
skończenie prześciga mnie w jakiejś in 
nej dziedzinie wiedzy, ale co dotyczy 
gwiazd, to słowami swojemi wykazuje 
zupełną nieznajomość nauki najmądrzej 
szego ze wszystkich mędrców ibn - Ba- 
dżża, który twierdzi, że planeta Mars pro 
siadając dom w konstelacji Owna i Skor 
piona, wzniesienie w konstelacii Kozio- 
roga, upadek w konstelacji Raka, i usz- 
czerbek w konstelacji Wagi — tym nie- 
mniej podlega tylko wtorkowi, w którym 
wywiera wpływ zaubny na koroncwa- 
nyan. 

(D. c. n.) 
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Włochy w pefni kampanii przedwaborczeĵ 
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Reakcja boi się wyroku narodu 


„Front amerykański" teroxem i prowakacją próbuje zastraszyć masy 
(Qd specjqaimego wiysłamiiłica RAP) 


RZYM w kwietniu. Wydarzenia ostatnich 
dni wywołały tu obawy, że dotychczasowy 
względnie spokojny przebieg kampanii wy- 
borczej, ma się ku końcowi. Powtarzające 
się coraz częściej akty gwałtu i morderstwa 
dókonywate na robotnikach lewicowych 
1 przedstawicielach frontu demokratyczne- 
go, wskazują na to, że reakcja włoska i jej 
sagraniczni protektorzy dążą do zaognienia 
sytuacji politycznej w kraju celem niedo- 
piszczenia do swobodnych wyborów. 

Dotychczasowe manewry przedwyborcze 
reskcji oraz idący z nimi w parze ogromny 
nacisk amerykański na naród włoski, próba 
zastraszenia go przerwaniem „akcji pomo- 
cy“ obecnością floty amerykańskiej na Mo- 
rza Śródziemnym itp. nie dały oczekiwa- 
„tych rezultatów. Jest jasne, że manewry te 
Bbyhajmniej nie osłabiły frontu demokratycz 
Hego. Wręcz przeciwnie, fakt, że chrześcijań 
zla demokracja i inne ugrupowania prawi 
cowe i neofaszystowskie demonstrują się 
coraz bardziej jako rzecznicy interesów a- 
merykańskich, podnosi w oczach szerokich 
Mas ludowych autorytet frontu demokra- 
tycznego, broniącego interesów narodowych 

W tej sytuacji obóz reakcyjny zdecydo 
wał się wstąpić na drogę terroru. Zbrodnie 
1 morderstwa znaczą obecnie każdy dzień 
kampanii wyborczej, Akcja ta jest wyraź- 
nfe kierowana z jednego ośrodka i cieszy 
się poparciem władz państwowych. 

Wiecom organizowanym przez ugrupowa 
nia faszystowskie zapewnia się ochronę, na 
tomiast dopuszcza się do zajść i ataków 
mrzanizowanych przez faszystów przeciwko 
zgromadzeniom frontu ludowego. 

Po zabójstwie dwóch robotników Somag- 
Jia, okręgu Mediolanu „dokonanym przez fa- 
szystów i b. członków SS, odbył się w Me- 
diolanie mobilizacja policji, kierowana prze 
ciwko klasie robotniczej, Na Sycylii, gdzie 
codziennie mają miejsca krwawe zajścia wy 
woływane przez bandy faszystowskie i gdzie 
niedawno zamordowany został w okolicach 
Palermo sekretarz Związków Zawodowych 
Tizzotfo, policja otwarcie popiera elementy 
raśkcyjne. 

Ośtatnie fakty wskazują jednak na to, że 
terror przedwyborczy nie jest jedyną bro- 
ńią, którą reakcja chce się posłużyć. Opinia 
włoska zaalarmowana została wiadomością 
0 wykryciu spisku faszystowskiego, który 
miał na celu dokonanie zamachu stanu w 
dnin wyborów. 

Zwraca się tu uwagę na to, że na kilka go 
dziu przed opublikowaniem wiadomości o 
spisku faszystowskim obradował komitet 
porozumiewawczy frakcji parlamentarnych 
stworzonych swego czasu z inicjatywy 


partii komNuistycznej dla zapewnienia 
spokojnego przebiegu kampanii wyborczej 
i że na tym posiedzeniu przedstawiciele 
partii de Gaspexiego nie dopuścili do przy 
jęcia wspólnej uchwały, potępiającej próby 
zastraszenia wybóxców. 

Panuje tu powszeshne przekonanie, że w 
miarę zbliżania się da wyborów sytuacja 
polityczna będzie się coraz bardziej zao- 
strzała. W kołach zbliżonych do frontu đe- 
mokratycznego uważają, że „front amery- 
kański* (chrześcijańska demokracja i inne 
grupy reakcyjne) nie cofnąysię przed żadną 
prowokacją dla fałszowania, wyniku wybo- 
rów, 


Z głosów prasy reakcyjnej widać, że re- 
akcja włoska boi się wyroku, jaki przynio- 
są jej wyborcy w dniu 18 kwietnia. To sa- 
mo uczucie strachu przed wynikiem wybo- 
rów można wyczytać w większości pism an- 
gielskich i amerykańskich. Reakcyjni po- 
litycy i publicyści szukają już obecnie od- 
powiedzi na pytanie: Jak nie dopuścić do 
zwycięstwa frontu demokratycznego, W 
związku z tym, w niektórych kołach nie 
wykluczają nawet i tej możliwości, że de 
Gasperi może w ostatniej chwili w obliczu 
nieuchronnej klęski w ogóle nie dopuścić do 
wyborów przy pomocy jakiejś prowokacji 
w większym stylu. Jan Cywiak, 
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Milion zł. na budowę Wspólnego Domu 


deklaruje Centr. Związek Zawodowy Górników 


Na wiadomość o uchwale KC PPR 1 CEW] 


PPS o przystąpieniu do budowy wspólnego 
domu przysziej zjednoczonej partii robotni- 
czej, odbyło się w godzinach rannych dnia 
4-go b. m. specjalne posiedzenie Prezydium 
Zarządu Głównego Centralnego Związku Za- 
wodowego Górników w Polsce, na którym 
zapadła uchwała przekazania z funduszów 
Związkowych 1-go MILIONA ZŁOTYCH, NA 
BUDOWĘ GMACHU, KTÓRY STANIE SIĘ 
SYMBOLEM JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI- 
CZEJ W POLSCE. 


Budewa Wspólnego Domu 


W związku ze „spontanicznie inicjowaną 
zbiórką na budowę Wspólnego Domu przy- 
szłej zjednoczonej partii klasy robotniczej — 
wyjaśniamy, że Komitet Budowy Domu już 
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100-lecie śmierci 


w najbliższych dniach określi metody zbiór- 
ki oraz poda do wiadomości numer konta 


PRO na które należy przekazywać zebrane 
sumy. 


Czytelnicy piszą 


Sr. 3 


Wspólne zebranie 
wojewódzkich aktywów PPR I PPS 


KC PPR i CKW PPS zwołują w bieżącym 
tygodniu we wszystkich ośrodkach wojewódz= 
kich szerokie zebranła aktywów wojewódz- 
kich obu partii, Na zebraniach tych przedsta- 
wiciele władz centralnych PPR 1 PPS omówią 
uchwały wspólnego  posledzenia KC PPR Í 
CKW PPS z dnia 3 bm. W sprawie wspólnych 
Obchodów Pierwszomajowych | Budowy Gma 
chu Zjednoczonej Partii, 


Poniżej podajemy plan tych zebrań, na któ. 
rych wystąpią tow, tow.: 

Jędrychowski, Jabłoński — 7. 4. (Łódź); 
Sokorski, Cwik — 7, 4, (Katowice); Werfel, 
Baranowski — 7. 4. (Warszawa); Kowalski, 
Motyka — 7, 4, (Olsztyn); Biinowski, Ćwik — 
9. 4, (Kielce); Zambrowski Lenge — 10, 4, 
(Kraków); Bieńkowski, Rusinek — 10, 4, 
(Wrocław); Szyr, Szwałbe — 10, 4. (Gdańsk); 
Olster, Świątkowski — 10, 4, (Bydgoszcz); 
Borajsza, Cwik — 10. 4, (Poznań); Chełchow= 
ski, Kuryłowicz — 10, 4, (Rzeszów): Olbrecht, 
Reczek — 10, 4. (Szczecin); Witaszewski. Ma: 
tuszewski — 11. 4, (Lublin); Dworakowski, 
Dąb — 11, 4. (Białystok), 


ZEBRANTE 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam, Teryt: | Użyt: 
Publ: w Polsce — Oddział I w Łodzi, zawia- 
damia, że zebranie pracowników Wydziału 
EwidencH Ludności odbędzie ię dnia 7 kwiet- 
nia br, o godzinie 16 w lokalu związkowym 
przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt p, t. „Kobieta 
dzisiejsza” wygłosi mar, H. Świetlińska. 


Słuchacze Technicum Włók. za jednością organiczną 


Słuchacze Państwowego Technicum Włó- 
kienniczego w Łodzi, zorganizowani w kołach 
bratnich partii PPR 1 PPS przy Państw. Tech- 
nicum Włók, w erozumieniu zadań stojących 
przed polską klasą robotniczą į świadomi od- 
powiedzialności, jaka ciąży na kłasie robotni- 
czej w okresie budowy Polski Ludowej, po- 
wzięli rezolucję, w której witają z radością 
wypowiedzi Generalnych Sekretarzy obu partii 
z dnia 3, 4, 1948, stwierdzając zarazem, że 


ideologia, cele i dążenia obydwu partii są jed- 
nakowe i obie partie reprezentują w równym 
stopniu interesy klasy pracującej, oraz że jed- 
ność klasy robotniczej jest warunkiem nie- 
zbędnym przy dalszej odbudowie Polski Ludo- 
wej i do poprawienia bytu maa pracujących. 

Rezolucja deklaruje jednocześnia 5 tys. zło» 
tych na budowę Domu Jedności Partyjnej, któ 
m być widomym symbolem jedności PPR 
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mistrza muzyki polskiej 


Rok 1949 - „rokiem Chopinowskim* 


Sprawa należytego uczczenia pamięci Fry- 
deryką Chopina w stulecie jego śmierci stała 
się przedmiotem obrad Rady Ministrów dla 

jspraw kultury, która wyniosła postanowienie 
zorganizowania w dniach od 22 lutego do 17 
października 1949 r. „Roku Chopinowskiego”. 
Dzień 22 mtego to data narodzin Fryderyka 
Chopina, a 17 październik, jak już mówiliśmy, 
— data zgonu. W ciągu 9 miesięcy życie kul- 
turalne Polski płynąć będzie pod znakiem twór 
czości Chopina. Protektorat nad „Rokiem Cho- 
pinowskim” objął Prezydent Rzeczypospolitej. 


Przemysł CSR - nasz silny sojusznik 


Maszyny czeskie zdobywają rynki świała 


Częski przemysł metalowy znany już byj 
przed wojną w świecie, Maszyny czeskie za- 
wsze uchodziły za solidne i trwałe. 

Obecnie, wobec słabej jeszcze ekspansji 
przemysłu niemieckiego, zdobywają maszyny 
czeskie coraz to nowe rynki międzynarodo- 
we, -ruiqując: dzięki swej taniości i dobroci kon 
kurencje szwedzką 1 anglosaską. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy dostarczy 
łą Czechosłowacja urządzenia dla dwóch cu- 
krowni w ZSRR. Tego samego typu urządzenia 
zakupiły Jugosławia, Finlandia, Indie (dawna 
domena przemysłu brytyjskiego) i Urugwaj 
(stały klient Stanów Zjednoczonych). 

Dość znaczne zamówienia na różnego rodzaju 
maszyny złożyły: Iran, Marokko, Syria i Ho- 


landia, Turcja, Bułgaria, Irak i Afganistan, Pa- 
lestyna żamówiła w Czechosłowacji urządze- 
nia chłodnicy, a Rumunia i Turcja zakupiły 
wagony kolejowe (przede wszystkim cyster- 
ny). 

Argentyna otrzymała niedawno olbrzymi a- 
parat do destylacji atkoholu o dziennej wydaj- 
ności 55 tys. gallonów (ok. 200 tys. litrów). 

Jeżeli idzie o Polskę, to w ramach współ- 
pracy gospodarczej między obydwoma pań- 
stwami zawarte zostały umowy na dostawę 
turbozespołów różnych maszyn górniczych itd. 

Możliwość oparcia 6ię w naszych obrotach 
zagranicznych o tak silnego i poważnego part- 
nera, jak znacjonalizowany przemysł czeski, 
daje nam wielkie szanse. 


Dnia 17 października 1949 r. minie sto 
lat od daty śmierci największego mistrza 
muzyki polskiej, Fryderyka Chopina. Muzy- 
ka Chopina dawno już podbiła świat, przy- 
czyniając się do rozsławienia imienia Polski. 


odlewów, snaczków pocztowych i trzech typów 
wystaw chopinowskich: dla wsi, młodzieży i 
świetlic robotniczych. 

Rozpisamy zostanie konkurs dla kompozylo- 
rów poświęcony pamięci Chopina, oraz dia 
dramaiurgów na sztuke teatralną o Chopimie, 


Powołany został komilet wykonawczy i p wł parowa dla CANE Rozpi- 
organizacyjne, które łącznie z Instytutem im. A ca Iowiueć kongnra ma pomnik Ery- 
Fryderyka Chopina wykonają plany „przewi-| A a S RE Cykl wydawnictw powiększy 
dujące między innymi wydanie wszystkich u-| "7:0 pt. „Warszawa — miasto Chopina", oraz 


tworów Fryderyka Chopina w 16-tu zeszytach 
z krytycznymi objaśnieniami w czterech ję- 
zkach (polskim, rosyjskim, francuskim i angiel- 
skim), nadto czterotomowego dzieła nanko- 
wego, analizującego dokładnie twórczość Cho- 
pina. 

Do najpoważniejszych imprez należeć będzie 
Międzynarodowy Konkurs Chopinowskł w 1949 
roku, który będzie poprzedzony w roku bie- 
żącym ogqólmo-krajowym konkursem przygo- 
towawczym celem wybrania 10-<iu najlep- 
szych wykonawców utworów Chopina. Otrzy- 
mają oni z Ministerstwa Kultury i Sztuki ety- 
pendia w wysokości 25 tys. zł miesięcznie, 
które pozwolą im na dalszą pracę przygoto- 
wawczą. 

Upowszechnienie muzyki Chopina w szero- 
kich masach społeczeństwa odbywać się bę- 
dzie przez udostępnienie jego utworów miesz- 
kańcom miast i wsi zą pośrednictwem radia, 
muzycznych ekip objazdowych, łącznie ze 
wzorcawymi prelekcjami o Chopinie, koncer- 
tów popularnych, a madło przez wydanie po- 
pularnych monografii, portretów, pocztówek, 


wznowienie w ponownym opracowanin pracy 
o Chopinie Ferdynanda Hoesika. 

K. Miraki 
a -e 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się 
w PZPW Nr 1 Alfred Sobański (146,1 proc). 

W PZPW Nr 2 odznaczyli się: Franciszek Pi- 
larski (160 proc.). Henryk Pająk (159,4 proc.) 
i Wacław Linczewski (150 proc.) 

W PZPW Nr 3 Zygmunt Morga osiągnał 
158,6 proc., a Czesław Kopiec 158,5 proc. 

W PZPW Nr 35 Jan Staszewski uzyskał 
160 proc. Franciszek Spiewiński i Henryk 
Domżał osiągnęli po 159 proc. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się Henryk Bom- 


Uba (160 proc), Wacław Ebel (159,4 proc.), Sta: 


nisław Malinowski (158 proc), Antoni La- 
skowski (155 proc.) i Michał Kolos (154 proc), 

W PZPW Nr 37 Czesław Nowak uzyskał 
142,3 proc. 


A AE 
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— Czego, tak patrzysz na mnie?!.. Nie 
waż się tak patrzeć! — zawołał ze wściekło- 
ścią, — słyszysz? Zastrzelę, jak psa! Żyw- 
cem zakopię do ziemi! Nie śmiej patrzeć! 

Nagle otworzyły się drzwi i do gabinetu 
wszedł Launitz. 

— Co się tu dzieje, drogi Heinz? — zaczął 
komendant, ale zobaczywszy Kuzniecowa, od- 
razi zmienił ton. — Pan jednak nie wypeł- 
nit mego rozkazu! Przywołuję was do porząd- 
ku, oherleutnancie. 

— Tak jest! Nie spełniłem pańskiego roz- 
kazu! — wyzywająco popatrzył na Launitza 
Heinz. 


TUALNIE 
J 9 23 
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— Szkoda, bo rozkaz wszystko jedno trze- 
ba wypełnić. 

— Pan tego nie zrobi, panie majorze! — 
zawołał Heinz. 

— Owszem, ja tego nle zrobię. To uczyni 
pan. Natychmiast! 

— Nigdy! 

— Nie używajcie nigdy wyrazu „nigdy”, 
oberleutnancie. Miejcie na uwadze, iż po- 
pełniliście przestępstwo przeciwko slemen- 
tarnym zasadom dyscypliny... 

— Odpowiadam za to co czynię! 

— Odpowiadać będziecie przed sądem. a 
tymczasem proszę wykonać mój rozkaz. Nie 


$ 


i 


e ZZ 


24 | zapomnijcie powiadomić o tym Wydzłału Pro- 


pagandy. No, prędzej! 

Na sekundę oczy Launitza skrzyżowały się 
z wściekłym spojrzeniem Heinza. Szef gesta- 
po nie wytrzymał stalowego blasku oczu ko- 
mendanta. Nacisnął guzik podręcznego dzwon 
ka. Do gabinetu bezszelestnie wślizgnął się 
dyżurny oficer. Zasałutował i zastygł na pro- 
gu drzwi. 

— Odprowadźcie aresztowanego z powrotem 
do więzienia! — rozkazał Heinz. 

Kuzniecow ciężko powstał z miejsca I le- 
dwie stąpając skierował się do drzwi. 

— Szczęśliwej podróży, profesorze! — krzy 
knął na pożegnanie Heinz, — pozdrowienie od 
waszej córki. 

Gdy drzwi się zamknęły, Heinz zatelefo- 
nował do naczelnika więzienia i rozkazał na- 
tychmiast zwolnić Kuzniecowa. Był wściekły 
i ręce mu drżały ze zdenerwowania. Launitz 
spokojnie obserwował oburzenie gestapowea. 

— No, dobrze. Cieszę się, że zrozumieliście, 
iż moje rozkazy powinny być wykonywane, — 
zlekka się uśmiechając powiedział komendant. 
— Chciałem was również powiadomić o tym, 
że przed chwilą przyjechał radca von. Rum- 


„mel. 


Czeka was niezbyt miła rozmowa. Mo» 
gę wprawdzie przemilczeć o tym, iż nie chcie- 
liście odrazu wykonać mego rozkazu, ale to 
nie wyczerpuje kwestii. Jednak za śmierć 
pułkownika Paulego będziecie musieli odpo- 
wiadać. 

Heinz odprowadził Launitza do maszyny, 
Nie odezwał się ani słowem. Starał się pa- 
nować nad soba. Gdy auto zniknęło z widno- 
kręgu Heinz, patrząc w ślad za nim rzekł 
cicho sam do sibie. 

— To z pana takie ziółko, panie Launitz?,., 
Pan już pokazuje pazurki?.. Ale gwiżdże na 
to! Pan jeszcze nie zna Heinza. Obcinałem 
już nie takie pazury? 


Iti. 


Heill — zawołał Heinz. 

— Witać feuhrera należy nie tylko sło» 
wem, ale i czynem! — zauważył posepnie ober 
sturmoahnfuhrer von Rummel, ledwie odpo- 
wiadając na powitanie Heinza. Proszę nas 
zostawić samych, — rozkazał towarzyszącym 
my oficerom. è 


(D. c. n.) 
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Łódź godnie uczci Święto 1-go Maja 
Mejski i Wojewódzki Komitety Obchodu zostały już powołane 


Rewia osiągnięć w dziedzinie Sztuki i ośuśatłtw 


W sposób odmienny, niż dotychczas, posta- 
nowił w tym roku święcić dzień 1-go Maja 
Wydział Kuituralny OKZZ. 

W tym najuroczysłszym ze wszystkich w ro- 
ku dnia robotnicy Łodzi zobaczyć muszą to 
wszystko, co zostało dokonane w dziedzinie 
prac artystycznych i oświatowych. 

Na udekorowanych samochodach 
ulicami miesta w barwnych strojach zespoły 
świeilicowe, , wioząc traneparenty i wykazy 
dokonanych proc. Jednocześnie w parkach i 
ogrodach odbędą się zorganizowane staraniem 
Wydz. Kul. Oświatowego OKZZ zabawy i fe- 
styny świąteczne. 

Ściśle ze Świętem Pierwszo-majowym zwią- 
zane będą w tym toku wojewódzkie elimina- 
cje świetlicowe, które trwać heda od 30 kwiet- 
nia do 8-go mają. 

W okresie tym codzień w Domu Kultury 
Milicjanta świetlice dadzą przegląd lego, co 
dokonały w ciągu roku. Do fabryk i instytucji 
masowo rozesłane zostaną zaproszenią. Robot- 
nicy skorzystają z nich niewątpliwie, mając 
okazję do porównania poziomu wykonania z 
rozu ubiegłego i obecnego. Skorzystają tym- 
bardziej, że program eliminacji przedstawia 
się naprawdę atrakcyjnie, 30 kwietnia PZPJG 
Nr 8 o godz. 19-iej wystawi montaż pt. „Wy* 
ścig pracy, zaś Ośrodek Konfekcyjny Nr 1 
sztuke sceniczną pl. „Praca”. 

1-qo Maja poza konkursem odbędzie się 
wielki Festiwal taneczny w wykonaniu szere- 
gu zespołów baletowych łódzkich fabryk. Dnia 
2 maja zobaczymy zespoły tomaszowskie i 
piotrkowskie. 3 maja popisywać się będzie 
Zduńska Wola oraz zespół Monopolu Spiryiu- 
sowego 7 aktualną sztuką, Samopomoc Chłop- 
ska i PZPB Nr 4 „Żeńcami” Szvmonowicza, 
4 maja wystąpią zespoły PZPWŁ Nr 6 i PZPB 
Nr 24 z przeróbką Prusa pt „Nawrócony” oraz 
z montażem „Robotnik walczy”, 5 maja PZPB 
w Pabianicach pokaże „Wałkę o nowego czło- 
wieka”, KEŁ — przeróbkę sztuki „Pan Insnek- 
tor przyszedł '; z lą samą ceztiką wystąpi PZPB 
Nr t, zaś PZPB Nr 3 zademonsirują „Sygnały” 
Szelburg-Zarembiny. Dnia 6 maja zobaczymy 
zespoły Elektrowni ze sztuką „Nawrócony”, 
„Zaczarowane Koło” wykona zespół Zw. Spół- 
dzielni oraz sztuka „Nadzieje' zagrana bedzie 
przez zespół PZPB Nr 8, © {S} 


Przygotowania Wydz złu Kalt.-0$. w0X77 


W dniu wczorajszym w Wojewódzkiej Ko- 
misji Porozumiewawczej Stronnictw Demo- 
kratycznych w Łodzi odbyła się KONFEREN- 
CJA W SPRAWIE OBCHODU ŚWIĘTA I-go 
MAJA. Powołane zostały KOMITETY MIEJ- 
SKI i WOJEWÓDZKI OBCHODU, 

W skład Komitetu Miejskiego weszli tow. 
tow.: Loga-Sowiński, Grudziński i Hyra (Pol- 
ska Partia Robotnicza); tow. tow.: Stawiński 


przejadą 


Wincenty, Duniak St, Andrzejak Edward 
(Polska Partia Socjalistyczna); ob. ob.: prof. 
dr Tomaszewicz, Zagórski (Str. Demokr.); Ła- 
bentowicz, Groszyński (Sfr. Pracy); ob. pb.: 
Marchaj, Płażewski (Str. Ludowe); przedsta- 
wiciełami OKZZ są tow. tew: Widawski, 
Przybył i Górski, zaś Zw. K£amop. Chł. ob. 
ob.: Niewiadomski i Krupa. 

W skład Wojewódzkiego Komitetu Obcho- 
du Uroczystości l-majowych weszli: z PPR, 
tow. tow.: Minor, Przybył-Stalski i Domagała; 
z PPS, tow. tow.: Siwecki, Głowacki i Bugaj- 
ski; ze SL, ob. ob.: Słoń i Strzelecki; ze 5D. 
ob, ob: Czyżowski i Merten; ze SP, ob. ob.: 


Uznański I Szwedowski; z ORZZ, ob. ob.: 

Gradecki, Filipiak i Garbaliński; ze Zw. Sa- 
mopomocy Chł, ob. ob.: Potapczuk, Kawczak 
i Woźniak oraz z Komisji Międzypartyjnej, ob. 
Stolarczyk. Komitety Miejski i Wojewódzki 
powołają rozszerzone Komitety Obchodu w 
każdym mieście powiatowym, osadach fa- 
brycznych i gminach z udziałem przedstawi- 
cjeli organizacji społecznych, młodzieżowych 
i kulturalnych. Siedziba Komitetu Miejskie- 
go mieści się w lokalu MRN przy ul. Nowot- 
ki 16 tel. 222-04, a siedziba Komitetu Woje- 
wódzkiego, mieści się w lokalu Komisji przy 
Urzędzie Wojewódzkim, pokój nr 6, tel. 119-52. 
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Manifestacyjne zebranie 


na rzecz pokoju i współżyca narodów 


Polski Czerwony Krzyż w Łodzi urządzą 
dnia 8 kwietnia br. o godzinie 15 w Central- 
nym Robotniczym Domu Kultury w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 243 MANIFESTACYJ- 
NE ZEBRANIE, celem zadokumenłowania po- 
trzeby utrwalenia pokoju Świąłowego, przez 
wzajemne współżycie narodów, poszanowanie 
praw człowieka i zabezpieczenia ludności cy- 
wilnej przez wyeliminowanie niehumanitarne- 


go prowadzenia wojny. 

W związku z powyższym Okręgowa Komi- 
sja Związków Zawodowych w Łodzi, wzywa 
wszystkie Związki Zawodowa do” wysłania 
swych poczt sztandarowych, oraz a powiado- 
mienie wszystkich swych członków o wzięcie 
masowego udziału w tej manifestacji. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 


Ob. Marcinkowski, Wałbrzych — prosimy 
o bliższe informacje. 

Tow. Ludwik Kędzierski. Poruszacie spra- 
wę bardzo istotną i w zasadzie zgadzamy się 
z Waszymi wywodami, Chętnie drukowali- 
byśmy i nadal wkładki powieściowe. Rozu- 
miemy bowiem, że każdy czytelnik przy po” 
mocy „Głosu* mógłby gobie założyć małą bl- 
blioteczkę. Niestety nie możemy kontynu- 
ować druku powieści-wkładek, bo nie mamy 
na to dość papieru. Wszystkie gazety w Pol- 
sce ukazują się w zmniejszonej objętości — 
„Głos“ także. 

Dziękujemy serdecznie za słowa uznania | 
życzenia, Napiszcie do nas o Waszej pracy, 

Tow. Krółasik. List Wasz skierowaliśmy do 
odpowiednich władz, 

Ob. Zialewski. Prosimy o dodatkowe wyjaś” 
nienia w jakim celu £ od kogo chcecie uzy- 
skać zaświadczenie? 


Ob. Antoni Putek. Chcielibyście odbyć służ- 
bę wojskową jako ochótnik w marynarce i 
zapytujecie gdzie należy się w tej sprawie 
zgłosić? 

Powinniście zgłósić się do org. „Służba Pol 
sce“, obejmującej całą młodzież w wieku i, 
horowym. W ramach tej organizacji powsta= 
ją obok innych również i oddziały maryna- 
rzy, Młodzież województwa łódzkiego będzie 
skierowana do Szczecina i Gdyni. 


"EW W RY ÅJ" "ZY V V vV "W Y VY {YV vV V "M Y Y Y Y wy W Y -JY Y YT JTY W WW” -u y UV "NW" AE 


Sukcesu ucstffków ś OF" ACER 


PZPW im. L. Waryńskiego produkują coraz więcej I lepiej 


Q Państwowych Zakłądach Przemysłu Weł- 
nianego im. L. Waryńskiego nie wiele mówio- 
no, a jeszcze mniej pisano. Tak się jakoś zło- 
żyło, że jedne z większych zakłądów przemy- 
słu welnianego traktowane były, jak „Kop- 
ciuszek', a przecież obok pewnych braków za- 
klady mogą się poszczycić całkiem poważnymi 
osiągnięciami, 

Plan na pierwszy kwartał wykonano r nad- 
wyżką. Robotnicy i kierownictwo uważają, że 
spełnili po prostu swój obowiązek. Pracują 
reniownie, Tak przecież być powinno. Był 0- 
kres, kiedy nie bardzo było dobrze g pierwszym 
gatunkiem. Tak, ale w lutym mieli już osiem- 
dziesiąt kilka procent „primy“, a w marcu òd- 
dano 94 procent z ułamkiem. Czy są zadowo* 
leni? Niezupełnie: 

Wprawdzie zakłady te mają trudniejsze wa- 
runki technologiczne, aniżeli le fabryki, które 
mogą się pochwalić 98 proc. primyy ale ich am 
bicją jest osiągnąć tem sam stosunek właśnie 
pomimó tych trudności. 


40 procent posiadanych krosien obsługiwa- 
nych jest systemem „dwójkowym”. 

Ostatnio na czoło, obok znanych już £ uzna- 
nych przodowników pracy, wysunęli się tka- 
cze: Łucząk Henryk, Terpilak Maria i Zygmunt 
osiągając na dwójkach ponad 150 procent 
normy. Na „jedynkach” lepsi tkacze wykony- 
wują do 160 proc. normy. 

Mało kto poza zainteresowanymi wiedział, 
żę w ostatnim kwartale 1947 roku zakłady im. 
Waryńskiego wspólzawodniczyły z Państwo- 
wymisZakładami Przemysłu Wełnianego Nr 3. 
Długo trwały na ten temat targi, ostatecznie 
jednak zwycięstwo zostało im przyznane, 

Pisząc 6 tym nie można pomi inąć milczeniem 
faktu, że u „Waryńskiego” istnieje naprawdę 
dobrze zorganizowane isujęte Ww pewne: ramiy. 
współzawodnictwo wewnętrzne. Nie wystarczy 
sobić dużo, ażeby otrzymać nagrodę. Obowią- 
zują tam regulaminy dla współzawoadniczących, 


które wyraźnie określają warunki, jakie trze- 


ba wypelnić, ażeby mieć szanse w uzyskaniu 
nagrody, 


3 tysiace sierot w Łodzi 


Gczekują ons na przybranych rodziców 


W 1945 rokui na terenie naszego miasta, jesz | foki do lat 15, aż 


cze przed utworzeniem tzw. „Wielkiej Łodzi” 


na ogólną liczbę 77.513 dzieci w wieku od 1-go | 59 w kołysce, 


W PZPB w Pabianicach, w tkalni, Sa- 
bina Zych osiągnęła na 8 krosnach 1525 
proc. Stanisława Świątek (4 krosna) uzy- 


skała 1715 proc, Stanislawa Bujnowicz 
168,8 proc., a Józefa Barańska 183,9 proc. 
W przędzalni wyróżniła się Helena Śpio- 
nek (750 wrzecion — 149,3 prac.) 

W PZPB w Pabianicach w ikalni na A 
krosnach Marta Majer uzyskała 174,3 
proc., a Irena Ziółkowska 175 proc. Ja- 
nina Pytka (6 kros.) osiągnęła 173 proc., 
a Stanisława Baranowska 168 proc. W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wan- 
da Gościmińska (170 proc.) i Anna Nowak 
(168 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro- 
nach wyróżniły się: Maria Wolna (145,41 
proc.), Maria Adamusiax (141 proc.), Bro- 
nisława Olejniczak (138,5 proc.) i Apo- 
lonia Sinocha (136,3 proc). Maria Wa- 
łęzka (3 strony) osiągnęła 146.3 prec., a 
Emilia Banasiak 146,7 proc. W tkalni na 


tkalni na „czwórkach* odznaczyły się: 
Józefa Ludwikowska (189,9 proc.), Jadwiga 
Frączkowska (189,1 proc.) i Michalina Star- 
nówska (188,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach” 
wysunęły się na czoło: Feliksa Marciniec 
[162,9 proc.) i Zofia Pietraszek (162,3 proc.). 
Na „czwórkach“ wyróżniły się Maria Raj- 
ska (156.9 proc.) I Maria Myśkiewicz (152,3 
proc,). W przędzalni (696 wrzecion) odzna- 
czyły się; Janina Łuszczyńska (149,5 proc.) 
i Maria Kubieka (147,3 proc.). e- 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki') od- 
znaczyły się: Antonina Beśka (170,1 proc.) 
i Helena Bilska (169,3 proc), W przędzal- 
ni (780 wrzecion) osiągnęła Anna Pawlak 
162, proc. a Kornelia Nowak 160,3 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsca zajęły: Feliksa Pakułska 
(168,9 proce.) i Sabina Glink (159,3 proc). 
Józef Zakrzewski osiągnał 158 proc. W 
przędzalni (3 strony) uzyskała Antonina 


6 krosnach najlepsze rezultaty osiągnęły: | Chruścińska 158,7 proc, a Józefa Kubiak 


Maria Borówka (175.1 proc), Maria Dre- 
lich (172,6 proc.) i Janina Juszczak (160,5 
proc.). Na „czwórkach* wyróżniły się: He- 
lena Płachta (175,1 proc). 
raj (164 proc.) i Halina Drużbińska (159,2 
proę.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
matycznych) odznaczyły sie: Stanisława 
Choja (171 proc.), Helena Guzowska (168 
proc.) i Leokadia Malec (161 proc): 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Józefa Anusik (166 proc) 
i Władysława Grzewmarczyk (154 proc.) Ma- 
Tia Kowalska (3 strony) osiasnęła 147 
proc, a Kazimiera Iwaniak 143 proc. W 


Halina So bie- | 


152,8 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędząlni (4 strony) 
wyróżniły się: Maria Lisowska i Zofia 
Zemsta (po 147 proc), oraz Zofia Florek 
(145,6 proc.). 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się przadki: 
Leokadia Fańczyk i Janina Cabaj (3 siro- 
ny — po 168.6 proc.) oraz Zofia Grzęłło 
i Genowefa Jaska. (4 strony — po 1452 
proc). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (3 
strony) osiągnęła Antonina Cieśląk 1515 
proc., a Helena Podradzińska 150 prac. Ma- 
ria Podradzińska uzyskała 1543 proc, a 
Antonina Nowak 174 proc, 


28 procent, a więc ponad 
20.080, było sierot i półsierol. Co szóste dziec- 
co czwarie w wieku przed- 
szkolnym, 3 co trzecie w wieku szkolnym była 
bez malki, bez ojca lub bez obojga rodziców. 
W tej chwili na terenie Wiełkiej Łodzi ogólna 
ilość całkowitych sierot , łącznie z tymi. któ- 
rych rodzice zaginęji, sigga liczby 3.009. Część 
z nich znalazła opiekę w Todzinach zastęp- 
czych, pomad,tysiąc znajduje się w zakładach 
opiekuńczych. 

Mimo najszerszych w tym kierunku wysił- 
ków, Opieka Społeczna nie jest w stanie za- 
pewnić wszystkim gsierotom tych warunków, 
jakie miałyby w domu rodzicielskim. Sioi tu 
na przeszkodzie i brak środków materialnych, 
i fakt, że w żadnym, nawet najbardziej wzo- 
rowo prowadzonym zakladzie dziecko nie czu 
je się tak, jak w domu. 

Jednocześnie w Łodzi żyje wiele małżeństw, 
posiadających nieliczne potomstwo lub zupeł- 
nie bezdzietnych, dla klórych dziecko byłoby 
radością i celem życia. Ludzie ci często, jako 
argument nie wzięcia dziecka na wychowanie, 
wysuwa ją to, że adoptacja wymaga rzekomo 
skomplikowanych i trudnych do przeprowadze. 
nia formalności. W rzeczywistości jest inaczej. 
Formalności są proste, a jak je załatwić, in- 
formuje dokładnie Wydział Opieki Spolecznej, 
Również do niego zgłaszać się powinni ci, któ- 
rzy chcieliby zaadoplować dżieci. Wieje z 
nich miłych, zdolnych i zdrowych, czeka na 
przy brontyek rodziców. 


lęg id 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzie 
Karnym odbyła się sprawa doraźna listonosza 
Józela Marczaka. Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Medyński, oskarżał prokurator Grębecki. 

We wrześniu ubiegłega roku Helena Łażew- 
ska nadała w Urzędzie Pocztowym Warszawa 1 
paczkę dla Janiny Chodakowskiej, zamieszka: 
lej w Łodzi przy ul. Daszyńskiego 40. Paczka 
zawierała suknię, parę damskich pantofli i in- 
ne drobiazgi, 22 września paczkę tę otrzymał 
Józef Marczak, który miał ją doręczyć adre- 
sąatce, Dnia tego rozwoził on pączki wraz z 
wożnicą Eugeniuszem Błochem, który każdo- 


| O a ZNA, 1azowo po doręczeniu paczki zwracał pokwito- 


Efekt naprawdę dobry i widoczny. Wydatna 
poprawa jakości, zmniejszenia ilości odpad- 
ków — oto najważniejsze rezultaty współza- 
wodnictwa., 


Kierownictwo Zakładów — to ludzie prze- 
ważnie młodzi, którym często trudno uporać 
się z tym, czy innym problemem, ale kolek- 
ływna i szczera współpraca pozwala pokony= 
wać największe nawet trudności. 

Jest jeszcze trochę maruderów, którzy nie 
mogą się dosłogować do narzuconego tempa, 
ale ci będą musieli albo wziąć się w garść í 
iść razem, albo wcześniej czy póżniej—odejść. 


Ci lepsi z dyr. naczelnym ob. Szydłowską 
ną czele nie coing się z wytkniętej drogi i po- 
stawią Zakłady im. Waryńskiego na należnym 
im miejscu w szeregu bryk przemysłu weły 
nienegqo. 

Zakłady im. Waryńskiego zatrudniają na 0- 
gólną liczbę 2.000 ludzi niecałe 40 prócent ko- 
biet, z czego ponad 200 jest członkami Ligi Kö- 
biet. Gorąco udziela się tej organizacji dyr. 
Szydłowska. ` 

„Ligówki” niedawno miały u siebie lokalną 
uroczystość w związku z odstonięciem sztan- 
daru, — „Mamy chyba najładniejszy eztandar 
w całej organizacji” — powiadają z dumą 
Trochę są rozżalone, że woāle się o nich nie pi 
salo, Mają może nawał rację, ale obiecujemy 
poprawę. 

Jeżeli tylko Zakłady PZPW Nr 1 będą miały 
się czym pochwalić, na pewno o nich napi” 
szemy. em—em. 
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ŁADNE ZNAJOMOŚCI 


Podczas nieobecności Bronisławy Janiak z 
mieszkanią jej przy ul. Obywatejskiej 118 zna 
joma Barbara Rogalowa skradła 6 sukienek, 
żakiet, żółłego lisa i szereg innych rzeczy, po 
czym zbiegła. 


DZIECKO POD KOŁAMI SAMOCHODU 


Na ulicy Rzgowskiej przed posesją Nr. 60 
przejeżdżający samochód potrącił 6-letnią Bro 
nisławę Sosińską, zam. przy ul. Rzqowskiej 
53, którą w stanie ciężkim odwlozło Pogoto- 
wie do lekarza, 


KRADZIEŻ W FABRYCE 


Na gorącym uczynku kradzisży mąszyny do 
liczenia dokonanej po wyłamaniu drzwi do biu 
ra PZPB Nr 24 w Rudzie schwytany został i 
przekazany włądzom sądowym Stanisław Ku- 
biak, zam. przy e e a 15 Dy KO 3 ©Ź AP ARŹÓDEAMA Zawiszy 9, 


ora Wieuczciwy listonosz listonosz 
ukarany 


towanie Marczakowi. W powrotnej drodze Mar 
czak wyjął 2 kieszeni wszystkie pokwitowa” 
nia į na pokwitowamiu Chodakowskiej, na któ- 
rym brakło jej podpisu, własnoręcznie podpi- 
sał jej nazwisko. Tak efałszowany dokument 
zdał w Urzędzie Pocztowym. 


Na skutek reklamacji Janiny Chodakowskiej, 
którą nie otrzymała paczki, wydała cią Tal- 
szertstwo i kradzież Marczaka. 

Marczak na sprawie nie przyznał się do wł- 
ny, która zostałą udowodniona na przewodzia 
sądowym: 


Sąd skazał Marczaka na.4 lata więzienia. 
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Nr Ha 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 


Czwartek, 8 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Dionizego, 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr, 43 
Polski Ezerwony Krzyż (PCK) — Nr 88 
Szpiłal Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Ehacińskiej — Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PEK — tel, 90. 
e 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kot- 


nowskliego" Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki Kutno uL 29 Listopada 1 — tel 17. 
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Z piosenka iz ueselem... 


Junacy „Służby Polsce" maszerują 


Rejestracja w RKU przebiega bordzo pomyśln.e 


Od soboty 3.4 br. tłumnie napływają 
juńacy „Służby Polsce“ do lokalu 
RKU w Kutnie. W pierwszym dniu reje- 
strowali się junacy z gminy Dąbrowice, 
którzy stawili się co do jednego. Wraz z 
nimi zgłosiło się 12 ochotników do szko- 
ły lotniczej. 

Chłopcy zostali przyjęci przez swych 
kolegów z hufca szkolnego przy gimna- 
zjum handlowym. Cały hufiee szkolny 
(chłopcy i dziewczęta), przemaszerował 
o godz. 8,30 rano ulicami miasta z or- 
kiestrą i transparentami. W świetlicy 
RKU zorganizowano kilka występów ar 
tystycznych, odśpiewano szereg pieśni 


wojskowych i... pierwsze lody zostały 
przełamane. Chłopcy z Dąbrowie i chłop 
cy z Kutna stworzyli jedną zgodną gro- 
madę, którą łączą wspólne zainteresowa 
nia. 

Rejestracja szła sprawnie, a dzięki 
występom artystycznym kolegów ocze- 
kujących swej kolejki chłopcom nie dłu- 
żył się czas. 

W poniedziałek 5 kwietnia stawili się 
junacy z gminy Sójki. I tym razem ni- 
kogo nie brakło. Zgłosiło się ponadto 
kilkunastu chłopców z innych gmin, 
którzy mają późniejszy termin rejestra- 
cji. Nie zostali oni jednak przyjęci 


Werhunek do s 


Powiatowa Komenda ORMO zwołała 
w dniu 4 kwietnia br. zebranie obywa- 
teli ze wsi Drzewoszki i Czesławów, na 
którą przybyło ponad 50 gospodarzy. 
Komendant ORMO zapoznał zebranych 
z działalnością ORMO i jej rolą w za- 
kresie utrzymania ładu i bezpieczeń- 
stwa wsi. 


zeregów ORMO 


Komendant zaapelował do zebranych, 
aby zapisywali się na członków ORMO. 
Chęć współpracy wyraziło dotąd 15 go- 
spodarzy z Drzewoszek i Czesławowa. 
Dalsze zapisy przyjmuje Komenda 
Gminna ORMO w Kutnie. 


Łażnia miejsk 
Od 9 kwietnia br. — w każdy piątek 
— Zakład Kąpielowy Zarządu Miejskie- 
go przeznaczony zostaje do użytku mło- 
dzieży szkolnej, ze szkół powszechnych, 


zawodowych i średnich. Opłata za ką- 
piel wynosić będzie dla uczniów 10 zł. 


dla młodzieży 


Mamy nadzieję, że dzięki temu zarzą- 
dzeniu — przynajmniej raz w tygodniu 
Zakład Kąpielowy będzie się cieszył 
frekwencją, bo trzeba przyznać, że star- 
si obywatele... starannie omijają ten 

t przybytek higieny. 
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"Przygotowania do wysiewu warzyw 


Państwo zakupiło 150 ton nasion warzywnych za granicą. Wkrótce będziemy samo wystarczalni 


Plan obsiewu przewiduje w roku bie- 
żącym uprawę warzyw na obszarze ok. 
130.000 ha. Dzięki łagodnej zimie stan 
warzyw przechowywanych w kopcach 
jest bardzo dobry. Obecnie na plantac- 
jach nasiennych wysadki roślin dwu- 
letnich (marchew, buraki, cebula i t.p.) 
po wyjęciu z kopców poddawane są osta 
tecznej selekcji przed wysadzeniem do 
gruntu. 

W planie nasiennym dążymy do roz- 
woju produkcji krajowej nasion i unie- 
zależnienia się od importu zagranicz- 
nego, z wyjątkiem tych roślin, które 
nie mają u nas odpowiednich warun- 
ków klimatycznych jak np. kalafiory, 
kapusta i t. p. 

Nasiona produkcji krajowej przygo- 
MAMAMATATAWAHAONETOM OTAOAWOOAWTAOWCAWAKCANAH 


Ze sportu 


Po niedzielnych rozgrywkach 0 mi- 
strzostwo klasy B w piłkę nożną w pod- 
okręgu kutnowskim notujemy następu- 
jące wyniki spotkań: 

Masovia Gostynin — Zryw Kutno w 
Gostyninie wynik meczu 0:0. 

Ruch Kutno — M1 Żychlin 0:0. 

Vis Kutno — TUR Kutno 1:2. 

Jak widzimy, nasze drużyny są rów- 
nie „skąpe“ w dawaniu jak i w zdoby- 
waniu bramek, Zobaczymy, co nam przy 
niesie nadchodząca niedziela. 


Łańcuch ofiar 
na RTPD 


Ob. żurawski Stefan wpłacił Zł 500.— 
i wzywa: ob. ob.: Wittka Wojciecha, 
Jonczykowskiego Władysława i inż. Dą- 
browskiego Witolda (kier. Warsztatów 
Mech. „Wspólna Praca“). 

Ob. Ostrowska (właścicielka restau- 
racji w Kutnie Plac Wolności 8) złożyła 
ofiarę na RTPD — 2.000 zł. za co ser- 
decznie dzieknie Zarząd RTPD. 
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towane są przez Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin oraz hodowców pry- 
watnych. Ponadto ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych  uzupełniło 
zapotrzebowanie krajowe importem oko 
ło 150 ton nasion warzywnych z czego: 
około 20 ton brukwi, 50 ton buraków 
ćwikłowych, 12 ton kapusty, 1,6 ton 
kalafiorów, 2 tony kalarepy, 25 ton 
marchwi, 10 ton pietruszek, oraz mniej- 
szych ilości innych warzyw. 

Import nasion marchwi, buraków 
i pietruszki spowodowany został nie- 
urodzajem i zniszczeniami wojennymi. 
Rok ubiegły był zadawalający na od- 


wystarczającej ilości na zaspokojenie 
potrzeb krajowych oraz na pewne nad 
wyżki eksportowe. 

Nasiona z importu Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych rozdzieliło 
pomiedzy 3 sektory w sposób następu- 
jący: sektor państwowy — 30 procent, 
sektor spółdzielczy — 40 procent, i sek- 
tor prywatny — 30 procent. 

W sektorze państwowym rozdziału 
nasion dokonały Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin, natomiast w sektorze 
prywatnym rozdział dokonany został 
przez sekcje nasienne Zrzeszenia Ogrod 
ników przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 


cinku nasion cebuli, której mamy w 


Konkurs świetlicowy ORMO 


W bieżącym miesiącu komenda wo- 
jewódzka Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej organizuje kokurs na 
najlepszą świetlicę. 

Jako nagroda dla wyróżnionej świe- 
tlicy przewidziane jest pianino. 

Ubiegające się o nagrodę świetlice 
mają być nietyko ładnie udekorowane, 


ale pod uwagę brana będzie również 
ilość zespołów sportowych, ich aktyw- 
ność, organizacja odczytów, referatów 
itp. 

Poza tym wśród najlepszych świetlic 
rozdzieli się 12 kompletów książek, któ- 
re zasilić mają biblioteki świetlicowe. 


dtr. b 


przez Komisję, polecono im — w imię 
porządku — stawić się we właściwym 
terminie. 

Do zebranych chłopców przemówił 
por. Andrzejczyk, Komendant Powiato- 
wy SP. Jasno i zwięźle wytłumaczył za» 
sady powszechnej organizacji „Służba 
Polsce", poinformował, że w tym roku 
wyjadą 5 turnusy młodzieży z powiatu 
kutnowskiego do prac przy odbudowie 
portu w Szczecinie. Pierwsza grupa wy- 
rusza 29 kwietnia br. i pozostanie na 
Wybrzeżu dô 1 lipca. Drugi turnus 
trwać będzie od 1 lipea do 1 września a 
trzeci — od września do końca paździer 
nika. 

Po zakończeniu rejestracji młodzi ju- 
nacy zebrali się w świetlicy RKU, a tu 
w miłym nastroju spędzili wieczór uroz- 
maicony śpiewem chóralnym. 


Złodziej w potrzasku 


Przed kilkoma dniami pisaliśmy o 
włamaniu do cukierni ob. Barańowskie- 
go i aresztowaniu dwóch nieletnich zło- 
dziejaszków. Trzeciemu udało się wów- 
czas zbiec. Został on ujęty przez funk- 
cjonariuszy MO w dniu 4 kwietnia br. 
we wsi Piwki, gm. Kutno, gdzie ukry= 
wał się u swojej ciotki Michalak Anny. 
Młodocianym złodziejem jest Jagodziń- 
ski Ryszard, lat 16, zamieszkały w Kut- 
nie ul. Stalina 3. Nie jest to jego pierw- 
sza kradzież, to też będzie on teraz od- 
powiadał przed sądem za kilka prze- 
stępstw łącznie. 


Porady prawne 


Ob. K. w Żychlinie. — Prawo spad- 
kowe obowiązuje w całym państwie od 
stycznia ub. r., przy czym nastąpiła po- 
prawka prawa dziedziczenia pozostałe- 
go przy życiu małżonka. Przy spadko- 
oraniu z dziećmi, wdowiec lub wdowa 
otrzymuje jedną czwartą spadku na 
własność, a nie na dożywocie (jak było 
poprzednio). W razie śmierci jednego 
z małżonków, gdy nie pozostawił 


| zmarły własnych dzieci, pozostały mał- 


NN ZZ Z Z 


żonek otrzymuje połowę spadku. a w 
braku krewnych — cały spadek. Spad- 
kodawca nawet testamentem nie może 
pozbawić pozostałego przy życiu mał- 
żonka powyższych uprawnień. 
Ponieważ rodzina męża zaprzecza 
oóbywatelce prawa do spadku po mężu, 
należy zwrócić się do Sądu Grodzkiego 
z wnioskiem o stwierdzenie prawa do 
spadku, dołączając do wniosku wyciąg 
z aktu zejścia męża i z aktu małżeń” 
stwa. Jeżeli ślub został zawarty po 1. 
1. 1946, należy przedstawić również 
wyciąg z Urzędu Stanu Cywilnego. 
NEST YFRY"ZZTRAIT. TYG WEZ" TROYA NA 
Ceny ogłoszeń 
Ww GŁOSIE KUTNOWSKIM 


za tekstem Nekr Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mrm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 65 ża wyraz 
powyżej 300 mm 90 85 
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PIĄTKOWY KONCERT 
FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

Program najbliższego koncertu symfonicz- 
nego dnia 9-go kwietnia b. r. obejmuje con- 
certo grosso d-moll Haendla, koncert forte- 
pianowy a-moll Schumanna oraz I Symfonię 
Kałinnikowa. Jak widać z tego, program ten 
jest w swym układzie „klasyczny“ w przeci- 
wieństwie do kilku ostatnich koncertów. Kon- 
cert Schumanna odegra wybitny pianista pol- 
ski Jan Hoffman, orkiestre poprowadzi dy- 
rygent Filharmonii Warszawskiej Tadeusz 
Wilczak. Zarówno osoby głównych wykonaw-= 
ców jak i układ programu obejmujący jeden 
z najpiękniejszych „concertów”* Haendla, To- 
mantyczny koncert Schumanna i nastrojową 
symfonię Kalinnikowa wzbudzą niewątpliwie 
zainteresowanie wśród publiczności łódzkiej. 
Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk“, Na- 
rutowicza 20. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 najgłośniejsza sztuka 
współczesnej literatury francuskiej „LA= 
DACZNICA Z ZASADAMI”, J. P. Sartre'a. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś — przedstawienie zawieszone z powo- 
du generalnej próby, sztuki R. Matuszewskie- 
go i J. Rojewskiego p. t: „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO- 
ŁA ŻON* w reżyserii Bohdana Korzeniew- 
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 14-tej do 13-tej i od 15-tej. 


Wei. 123-02. . 
Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych — przedsta- 


wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
ptemiera p. t: „WIOSENNY BIEG”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA*, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel- 
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- 
SADOR', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnią z 
udziałem całego zespołu „SYRENY“, baletu i 
orkiestry. > 

Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. ` 

PRZED PREMIERĄ W „OSIE* 

W czwartek teatr „Osa' występuje z nową 
premierą humoru, dowcipu aktualnego, piosen- 
ki, satyry i tańca p. t.: „Wiosenny bieg”. 
Dymsza, Grossówna, Gosławska i inni, wy- 
stąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Antoni Jak- 
sztas. Reżyseruje Adolf Dymsza. Muzyka Z. 
Wiehlera, Dekoracje — St, Frasiak. Teksty — 
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M, Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Pietraszka, 
G. Timofiejewa i innych. 


Repr. CYRK Nr 1, Plae Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak= 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W Soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19.15 


KINA 

ADRIA — „Syrena", godz. 16,30, 18,80, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz, 13, 

BAJKA — „Znachor”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNTA „Program Aktualności 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu”, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30 

HEL, „Niepotrzebni mogą odejść*. godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30, 

MUZA — „Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK „Niebo czy piekło”, 
17, 19, 21. w niedz. 15. 

ROMA — „Pościg“, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

REKORD — „Skarb Tarzana*, godz. 16,30, 
18,30, 20,50; w niedz. 14,30. 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w miedz. 14,30. 
ŚWIT „Zwycięzcy stepów", godz. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY „Skandal“, godz. 17, 
niedz. 15 

WISŁA — „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 18. 

ZACHĘTA — „Pani Miniver“, godz. 16, 18,30, 
2i; w niedz. 13,30 


Kraj. Í 


godz. 


16,30, 


19, 21; w 


Ze sporiu 


Od dziś z 


Nr 95 


aczynamy treningi! 


Cała młodzież miast, miasteczek i wsi startuje w dniu 2 maja 
| w Narodowych Biegach na przełaj 


Dla uczczenia 
„Święta Pracy” od- 
będą się w dniu 
2 maja br. na tere 
nie całego kraju 
masowe biegi na 
przełaj, tzw. „Bie 
gi Narodowe”. Bẹ 
dą one wyrazem 
realizowanego © 
becnie hasła upo- 
wszechnienia kultu 
ry fizycznej wśród 
najszerszych 
warstw społeczeń: 
stwa zarówno w 
miastach, jak i na 
wsi. Masowy Chae 
rakier tegorocznych „Biegów Narodowych”, 
które odbędą się we wszystkich ośrodkach 
miejskich i gminnych Polski, będą dowodem 
odradzającej się tężyzny fizycznej narodu ś 
popularyzacji sportu wśród młodzieży i 
warstw pracujących w całym kraju. 

Chcąc wziąć udział w biegu narodowym, '0- 
bowiązkiem każdego uczestnika(czki) jest od- 
bycie ca najmniej 8-miu. treningów. 

Pierwszym warunkiem rozpoczęcia trenin‘ 
jest dobry stan zdrowia. 


Dział oficjalny LOZE 


Komunikat Kpł. Sportowego Nr 5 


Wyznaczam następujących zawodników na: 
mistrzostwa Polski w dniach 8, 9, 10 i 1 kwiet 
nia w Warszawie: 


W wadze muszej — Brzóska Stamisław (Con- 
cordia). 
W wadze koguciej — Czarnecki Stefan 


(Zryw — Łódż). 
W wadze piórkowej — Borowski Ryszard 
(Concordia). 


W wadze lekkiej—Mazur Bronisław (Tęcza). | 


W wadze półśredniej — Olejnik Jerzy (ŁKS). 


Uwaga kolarze DKS-u! 


w niedziele otwarcie sezonu kolarsk'ego 


W związku z uroczystością ©- 
twarcia sezonu kolarskiego, którą 
organizuje Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Kolarski w niedzielę, dnia 11 
kwietnia rb., Zarząd Sekcji Kolar- 
skiej DKS-u zwołuje na piątek, 
dnia 9 kwietnia rb. o godz. 19-tej 
nadzwyczajne zebranie wszystkich członków 
Sekcji. Zebranie odbędzie się w lokalu wła- 
snym, przy ul. Nawrot 73 — 75, na którym 
omówiony będzie kalendarz sportowy Sekcji 
ma sezon 1948 r, wydane zostaną zawodnikom 
licencje i karty wyścigowe, koszulki klubowe, 
oraz skierowania do Miejskiej Poradni Spor- 
towo-Lekarskiej. 


Z życia KS „Partyzant“ 
m m e A A M Iii 


Zebranie sekcii motorowe: 


: Zarząd Sekcji  Motorowej 
==" KS „Partyzant* zwołuje na 
ZG ę dżień 10 kwietnia rb. na godz. 
== 18-ta w lokalu Klubu przy ul. 


Piotrkowskiej 49 Walne Ze- 
branie wszystkich członków 
kandydatów i sympatyków Sekcji Motorowej. 
Zebranie związane jest z otwarciem sezonu mo 
torowego i zmianą składu Zarządu Sekcji. Z 
uwagi na ważność pomszanych spraw — obec- 
ność obowiązkowa. 


Czeska liga płuarsxa 


a PRAGA. W ramach fV rundy li- 
s gowych rozgrywek piłkarskich 
LEW mistrzostwo Czechosłowacji, uzy 
| skano w niedzielę następujące wy 

4 niki; 
> śl AC „Sparta'—,„Bohemians” 3:1 
Caa y (2:1), „Jednota” (Koszyce)—,„$lez- 
G 2» ska Ostrava” 4:2 (3:0), SK „Zilina” 
z me — „Cesko Budejovice" 4:4 (2:2), 
Victoria” (Plzen) — SK „Slavia” 
4:1 (2:1), „Cechie Karlin" — TSS „Trnava” 4:1 
(0:1). 2 | 


Gi 


Po tych epotkaniach na czele f Ligi znajduje 
się nadał „Bohemians” — 14 gier, 17 pkt. przed 


SK „Bratislava” — 13 gier, 16 pkt. i AC fiai 
n 


ta" — 12 gier, 16 pkt. 


Program radiowy na dziś 


12,04 Dziennik południowy, 12.25 Pogadank 
filmowa, 12.30 Koncert dla młodzieży, 13.3. 
Muzyka. 13,40 Audycja Ministerstwa Oświa- 
ty. 14.00 „Przygoda Mikołajka”, słuchowisko 
dla dzieci starszych. 14:50 (£Ł) Muzyka opero- 
wa (płyty). 15.10 (Ł) „O małej racjonalizacji 
pracy w przemyśle włókienniczym”, 15.20 (£) 
„Robotnicy mówą”. 15.25 (Ł) Wiadomości lo-! 
kalne, 15.30 (Ł) Rozmaitości, 16.00 Dziennik: 
16:25 Skrzynka PKO: 16:30 „Głos Młodych”. 
16.40 „Bitwa pod Racławicami” audycja 
dta młodzieży. 17:00 „Ulubione melodie". 


rozooczęłv się na kortach „Dyname” 


3ŁOTO I ŚNIEG NIE POWINNY 
ODSTRASZYĆ OD TRENINGÓW 

Błoto i śnieg nie mogą odstraszyć od trenin- 
gu. Wprost przeciwnie — brodzenie np. w 
śniegu jest bardzo wskazane, gdyż w ten spo- 
sób osiąga się podwójną korzyść: wyrabia się 
podnoszenie kolan i ćwiczy się wytrzymałość, 

Biegi przełajowe trenować indywidualnie, al 
bo w zespole, dobierając się pod względem 
wiesu, siły i szybkości. Początkującemu nie 
wolno biegać z zaawansowanymi, nigdy nie 
należy z treningu urządzać zawodów. 

Gdy w czasie biegu odczuje się siine zmę- 
cżeme, brak oddechu — należy bieg przerwać 
i przejść kilkadziesiąt lub nawet kilkaset me- 
trów, tzn. do chwili powrotu do sit i chwyce- 
nia tzw. „drugiego oddechu”, po którym od- 
czuje ćwiczący pewną lekkość i chęć do dal- 
szego biequ. 


Z chwilą rozpoczęcia zaprawy należy Ćwi- 
czyć reqularnie wg. poniżej wskazanych wzo- 
rów. 

JAK NALEŻY TRENOWAĆ? 

Na treningach nie wysilać się nigdy zbytnio, 
nie biegać na „cały gaz” i wszystkich sił. Bie- 
gać wolno, lużno, miękko, swobodnie. 

Zwracać baczną uwagę na głęboki wydech, 
wypychając przez usta zużyte powietrze z 
płuc. Przy temperaturze kilku stopni powyżej 
zera można śmiało wciągać powietrze nie tyl- 
ko nosem ale i ustami. Nie zatykać nigdy ust 
chusteczką, nigdy też w czystym powietrzu 
mie zmuszać się do oddychania przez nos. Nie 
obawiać się przeziębienia. Ciało nasze jest 
motorem zq1rzewającym się w cząsie pracy. 
Łatwiej jest przeziębić się w miejscu w futrze, 
niż biegnąc po śniegu w spodenkach i ko- 
szułce. 

Biegi ćwiczyć zawsze na podłożu  trawia- 
stym (lub piaszczystym), miękkim, elastycz- 
nym, 

Po każdym treningu wziąć gorącą kąpie!, 
lub umyć się w ciepłej wodzie. Po kąpieli wy- 
trzeć się szoretkim ręcznikiem i przebrać się. 
Nie wkładać — ze względów higienicznych i 
zdrowotnych — na siebie tych samych rzeczy, 
w których się trenowało, 


NIE WOLNO ZAPOMINAĆ O GIMNASTYCE 

W wypadku silnego klucia w boku bieg trze 
ba przerwać i wykonać kiika bardzo głębokich 
oddechów i skłonów tułowia w dół. Po ustą- 
pieniu bólu, biec dalej, 

Przed każdym treningiem rozgrzać się lekki- 
mi ćwiczeńiami gimnastycznymi, jak: wznosy 
kolan, wymachy ramion ugiętych w łokciach, 
skłony tułowia w przód oraz krążenia tułowia. 
Poza tym wykonać należy szereg luźnych pod- 


1 
| 
sko oraz bieg „truchcikiem'. Dopiero po 
należy przejść do właściwego pro- 
1 


gramu treningowego. 

Treningu "nie należy kończyć raptownie, 
gwałtownym wysiłkiem, Na zakończenie pro- 
gramu dnia wykonać kilka ćwiczeń rozlużnia- 


W wadze średniej — Pisarski Józef (ŁKS). jących oraz spokojny marsz. 


W wadze półciężkiej — Żylis Henryk (ŁKS). 

W wadze ciężkiej — Jaskóła Stanisław 
(Tęcza). : 

Sekundantem wyzżnaczam Gancarka Józeła. 

Odjazd nastapi dnia 8.IV.48 r, o godz. 7 
min. 12 z dworcą Łódź-Fabryczna. Zbiórkę za- 
rządzam na godz, 6.30 na dworcu. 


JAK POWINNY TRENOWAĆ KOBIETY? 

Kobiety powinny ćwiczyć bieg przede wszy- 
stkim w zespole, prowadzone przez instruk- 
torkę(ra), której nie wolno wymijać. Wyruszać 
na trening w zwartej grupie i w takiej samej 
grupie wracać. Natężenie i tempo biegu dosto- 
sowywać do słabszych. 

Pod pojęciem marszobiegu rozumiemy marsz 
zrazu wolnym, później szybszym krokiem (z 
odpowiednią, energiczną pracą ramien) i przej 
ście do „truchciku”, tj. biegu zupelnie lużne- 
go drobnymi, wolnymi ćwierómetrowymi kro- 
kami na palcach. W czasie marszobiegu moż- 
na przystąpić do wykonania pewnego normal- 
nego biegu (w zależności ód programu prze-, 
widzianego na dany dzień), po czym, zwalnia- 
jac tempo biegu, przejść należy do całkowite- 
ga unormowania oddechu i uspokojenia się tet 
na. (Jutro napiszemy o stylu biegu — przyp. 
Red.). 
NZD 


Kapitan Sportowy ŁOZB 
(—) Sieroczewski Stanisław 


Ze względu na ważność spraw, 
wszystkich <złonków Sekcji na 
obowiązkowe. 

Równocześnie podaje się do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że ŁOZK wyzna- 
czył zbiórkę kolarzy wszystkich klubów, w 
dniu otwarcia sezonu 11 kwietnia rb. na boi- 
sku DKS-u (ul. Nawrot, róg Wodnej) na godz, 
7 min. 30, skąd o godz. 8-mej kolarze wyruszą 
na rowerach do Zgierza, na nabożeństwo. Po 
nabożeństwie, nastąpi na Krzywiu start do wy- 
ścigów propagandowych. Rozegrane będą: 25 
km dla zawodników z kartami wyścigowymi 
i 15 km dla wszystkich chętnych — lecz tylko 
na rowerach turystycznych. 
nz aa 


Mstrzostwa tenisowe ZSRR 


obecność 
zebraniu 


be 


Rozgrywk o we'ście do 
Ligi heda powtórzone 


KRAKÓW. Zæ 
rząd Polskiego 
Związku Piłki Rę- 
nej uchwalił, że 
rozgrywki finalo- 
we o wejście do 
Koszykowej 
rozegrane przed 
dwoma tygodnia- 
mi w Katowicach 
zostaną powtórzo» 
ne na skutek wnie 
sionych protestów. 
Z uwaqi na to, że 
Śląski Okręgowy 
Związku Piłki Ręcz 
nej nie podjął się 
ponownej organizacji zawodów, rozegrane one 


Ligi 


MOSKWA, Na kortach sta- 
lonu „Dynamo” w Moskwie 
wzpoczęły się mistrzostwa teni- 
'sowe Związku Radzieckiego. U- 
częstniczą w nich czołowi teni- 
siści radzieccy z mistrzami ZSRR 
Niegrebeckim i Kałmykową na 
czele. Ze znanych tenisistów 
startują również byli mistrzowie 


AX 
ża 


ZR 


> r, -$ £ - | zost rakowie m 59— iet- 
és ZSRR: Nowaki, Kudriawcew i pie WRZ Krakowie w d tach od 9—11 kwiet 

OHAIO nia. Udział wezmą w mich jedynie 3 drużyny: 
w aż , |o Pomorzanin” (Toruń), „Zgoda” (Świętochłowi- 
<wycięzcaim społkań w peżrwezej ruudzie | ce) ; „CGracovia”. Terminarz rozgrywek jest na 


zostali zawodnicy moskiewscy: Bielonienko | 
Korczagin. W ramach dalszych spotkań ocze- 


kuje cię z 


stępujący: OIV, „Zgoda” — „Cracovia”, 10IV. 
„Zqoda”, 
„Cracovia”. 


„Pomorzanin — 
niy = 


HIV. „Pomorza 


dużym zainteresowaniem meczu O- 


zierowa z 19-lelnim mistrzem Ukrainy Fridlan- FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
dem: dawn. R, BENDEL, pod Zarz. Państw. 
a 5 A w Łodzi, ul. Tamka Nr 12 (d. Morska) 
Piłkarzę Zrywu rem'suia przyjmie od zaraz KSIĘGOWEGO ze 


znajomością nowoczesnej, przemysłowej 
księgowości. Warunki do omówienia wg 
siatki płac. Zgłaszać się z życiorysem R 
i podaniem araz odpisami świadectw do © 
Wydziału Personalnego Fabryki. = 


w Łowiczu 
W maedzielę, dnia 4.1V. br, bawiła drużyna 
piłkarska Łódzkiego Zrywu w Łowiczu, gdzie 
rozegrała zawody towarzyskie z miejscowym 
TUR-em 


Spotkanie to zakończyło się po bardzo ład- 
ej grze wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. 


ODfiarw 


NA WALCZĄCĄ GRECJĘ 


Pracownicy Centrali Zaopatrzenia Przemy- 


słu Skórzanego — 2,600 zł, Zjednoczenie 
Przemysłu Aparat. Elektr. z Centralnym Biu- 
745 RUL — „Kraj i ludzie“ wykład Mgr. J.|rem Stud, — 5,300 zł. 
jarbaga, 18:00 Lekcja jężyka rosyjskiego: |NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


18.15 Muzyka taneczna, 18.45 „Zaklęty dwór". 
19.00 Audycja dla wojska, 19,30 „Wieczorna 
serenada", 20.00 Dziennik: 21:00 (£Ł) Koncert 
Chopinowski, 21.30 „Z życia Bułgarii”. 21,50 
Pogadanka sportowa: 22:00 Muzyka lekka i po 
pularna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń, 22.58 (Ł, 
Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,15 Program na 
dzień następny. 23:30 Zakończenie audycji I 
Hymn 


Jan Wesołowski, zam w Aleksandrowie 
przy ul, Daszyńskiego — 3.000 gł, 1 
NA -SIEROTY PO BYŁYCH WIĘZNIACH 
POLITYCZNYCH 

Wydział Transportu Rejonowej 
Aprowizacyjnej — 2.300 zł, 
NA DZIECI PO POLEGŁYCH PEPEROWCACH 

Bronisława Krystek, pracownica Ośrodka 
Konf. — 1.500 zł. 


Central: 


